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Środa. 1 H & S  2S S ?s' f  *8; * N  Jut™- «*» piotr‘ » Ez’’mie-
—  N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  na przedstawienie Namie

stnika Królestwa i dla oznaczenia Swego M onarszego' 
zadowolenia z szczególnie gorliwej i użytecznej służby 
Dyrektórów Głównych Komisji Rządowych Spraw We
wnętrznych i Duchownych KsięciaCzerkaskiego,i Przy
chodów i Skarbu Koszelewa, Naj miłości wiej nadać 
im raczył rangę Rzeczywistych Radców Stanu.

Zostający przy Kancellarji J. C. K. Mości Sekre
tarza Stanu Królestwa Polskiego, Kamerjunkier Dwo
ru, Radca Honorowy Hr. Maksymiljan Fredro,— prze
znaczony został na Urzędnika do szczególnych po- 
ruczeń klasy VI przy M inistrze Sekretarzu Stanu 
Królestwa, z posunięciem go za wysługę la t na Ase
sora Kolegialnego, a z tego stopnia, za odznaczenie 
się w służbie, na Radcę Dworu, ze starszeńtwem od 
15-go (27) Kwietnia 1864 r. (D- War.)

—  Rada- A d m in is tr a c y jn a  K r ó le s tw a , postanowieniem  
z dn ia  19 (3 1 ) P aźd ziern ika  r. b. N er 17,337, następujące 
zapisy: i) rs. 2,250, n a  założenie i uposażenie szkółk i e le 
m entarnej d la  w łościan i sług w Ługowie; 2) rs. 2,250, na  
założenie i uposażenie szkółki e lem entarnej d la włościan 
wsi Kowiesy i Bielaw Jarosław , w Okręgu W ęgrowskim  po 
łożonych; 3) rs. 3,ooo, od k tó ry ch  procen t m a być corocznie 
ohracany na u trzym anie  dwóch osób, a  po ich śm ierci na 
fundusz w ieczysty , stypendjalny na utrzym anie i edukację 
ubogiej Panienki ze stanu  szlacheckiego; przy w łożeniu na 
legatarjuszów  obowiązku: a) postaw ienia domu na szkółkę 
z ogrodem  pół morgowym we wsi Ługowie i dawanie co ro 
cznie dwóch sążni drzewa na opał i cztery  korce zboża dla 
nauczyciela te jże  szkółki, wreszcie b) zakupien ia  g ru n tu  
i  wystawienia domu na szkółkę we wsi Kowiesy z dodaniem  
zakupionego pół m orga ogrodu, testam entem  na  d. 3 (15) 
M aja 1863 r., p ryw atnie sporządzonym  i praw nie ogłoszo
nym, przez f  ranciszkę z T urskich  Iżycką, niegdy w łaści
cielkę dóbr Ługowa, w O kręgu Lubartow skim , G ubernji L u 
belskiej położonych, poczynione, w myśl a rt: 9 io  K. C. 
z zachowaniem  praw  osób trzecich  i»pod w arunkam i bliżej 
w testam encie wyszczególnionemi, zatw ierdz iła . (D . W .)

— K o m isja  L ik w id a c y jn a  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem , podaje 
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne: 
w ilości rs- 4,852 kop. 30, przypadające n a  mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 31 G rudnia (1 2  Stycznia) 1865/6 r., 
M arcelem u Lew andow skiem u, właścicielowi dóbr R udnik- 
niższy, położonych w G ubernji L ubelskiej, Powiecie K ra 
snostawskim , Gminie R udnik, wysłane zostało  do Kassy P o 
w iatu Lubelskiego, celem w ypłaty  kom u n a leży ;— w ilości 
rs. 8,726 kop: 91, przypadające na mocy rozporządzen ia  Ko
misji z dnia 30 G rudnia (12 Stycznia) 1865/6 r., Jen era ł- 
M ajorowi Tomaszowi Łuzanow, właścicielowi dóbr donacyj- 
nych Sendziejewice, położonych w G ubernji W arszaw skiej, 
Powiecie S ieradzkim , Gminach W ola-W ężykow a i Buczek, 
w ysłane zostało  do Kassy Pow iatu  K aliskiego, celem w yp ła
ty  kom u należy . (Dz: W ar:).

—  M agistra t Miasta (W arszawy  podaje następu jące  obwie
szczenie: U kaz R ządzącego Senatu  z d n ia ło  Czerwca 1865  r.
1 . Cło od he rb aty  czarnej, kwiatowej, zielonej i żó łte j, na 
kom orze w lrk u tsk u , tudzież na kom orach linji Sybirskiej i 
Orenburg8kiej, pobierać  tak ież  samo jak ie  je s t  ustanow ione 
od h e rb aty  handlow ej, to  jest po kopiejek  15 od funta.
2 . Od he rb aty  przywożonej morzem, tudzież  przez zacho

dn ią  lądow ą granicę, pobierać następu jące  cło: a) od kw iato
wej, zielonej i żó łte j, po 50 kopiejek od funta; b) od h a n 
dlowej czarnej i cegiełkow atej, po 35 kopiejek od fu n ta .
3. Próez oznaczonego cła, pobierać nadal na  poprzedniej z a 
sadzie od h e rb a ty  5%  dodatkow ych poborów, ustanow ionych 
R ozkazam i Najwyższem i z d. 4 M arca 1858 r. i 30 G rudnia 
1861 r. 4. Ustanow ione w punk tach  im  i 2m cło  od h e rb a ty  
kwiatow ej, zielonej i żó łte j, pobierać n a  właściwych kom o
rach  od dn ia  otrzym ania rozporządzen ia  w tej m ierze, i t a 
k ież  cło pobierać  również i od  tej herbaty , ja k a  będzie się  
w tym  czasie znajdować n a  sk ładzie w kom orach. 5) P o b ó r 
oznaczonego w punkcie 2m lit: b c ła  od h e rb aty  handlow ej 
czarnej i cegiełkow atej, na  granicy zachodniej pobierać w trzy  
m iesiące od dnia o debran ia  o tem  przez w łaściw e kom ory 
rozporządzenia; od pozostającej zaś do tego czasu  n a  sk ła 
dzie w tych kom orach h e rb a ty  rzeczonych gatunków , po b ie 
rać  dawne cło. ad  2) U kaz R ządzącego Senatu  z dn ia  21 
Czerwca 1865 r. 1. D la uproszczenia Najwyżej w dniu 27 
M aja 1857 zatw ierdzonej tary fy  ogólnej celnej, do h an d lu  
E uropejsk iego , poczynić w niej następu jące  zmiany: A) Od
nieść do oddziału  towarów przywożonych cłem  nieobłożo- 
nych : 1. P roszek  do bronzow ania. 2. W osk n ie w wyrobie 
i  wosk przygotow any do szczepienia drzew. 3. G alm an palo
ny ta rty . 4 R udę kobaltow ą, niedokw as kobaltu  i k o b a lt 
w  postaci m etalu. 5 Kośći i zęby konia  m orskiego, słonio
we, m am utowe i rybie, w s tan ie  n ie  obrobionym , ta r te  i t. p., 
6. T alk . 7. Skórę ryb ią  wyprawną. 8. O tręby m gdałow e bez 
pacbnideł. 9. Fargam in i arkusze  pargam inow e do p rzes ie 
wania mąki. 1 0 . Sierść kozią i w ielbłądzią. 11. Puch  i p ie 
rze  darte . 12 . Róg je len i i rybi w kaw ałkach  i ta rty . 13. S ło 
mę oczyszczoną i podrebioną n ie w wyrobie. 14. M ika. 15. 
K artofle . 16 . W łosy  ludzkie  n ie w wyrobie. 17. Sok c y try 
nowy. 18. S tearynę, sperm acetę, tłu stość  rybią i w ielorybią, 
tudzież  sadło bydlęce i tranow e. 19. Po taż  i perlaż. 20. 
W osk  w wyrobach. 2 1 . E lastyczne , taśmowe rzem ienie d la 
fabryk, zm ięszane z baw ełną, lnem i konopiam i. 2 2 . Butelki 
do win, przywożone do portów  południowych i od strony 
B essarab ji. 23. Skrzyp i t. p. rośliny w w yrobach 24. K onie 
wałachy. B) Obłożyć c łem : l .  Gwojak ta r ty  po kop: 10  od 
puda, zam iast dotychczasow ych 20 kopiejek. 2. Drzewo p a 
chnące w szelkie ta r te  po kop: 10 od puda, na  równi z d rze
wem drogiem  w belkach, klockach i szczapach. 3. W yroby 
alabastrow e z ozdobam i z bronzu po rs. 2 od puda, a  m ar
m urowe po 40 kop:, n a  równi z tak iem iż wyrobam i bez o z 
dób tych. 4. M aterje  w łosiane wszelkie po rs. 2 od puda, na 
równi z sitam i włosianemi. 5 Paraso le  z rękojeściam i z kosz
townych m aterja łów  po rs. 1 k. 50 od sztuki, na  równi z in- 
nem i parasolam i. 6. B ase tle  i wiolonczele w m iejsce 2 rs. po 
rs. l od sztuki. 7. A rfy w miejsce po rs. 25 po rs. 10 od 
sztuki. 8. Sm yczki po 20  kop: od fun ta, zam iast po 2 0  
kop: od sztuki. 9. Szk ła  optyczne palące, przy przywozie do 
portów  B ałtyckich  i m orza Białego po rs. l k. 50, a  przy 
przywozie lądem  do południow ych portów  po rs. 1 od puda. 
10  S truny  muzyczne baran ie  i jedw abne, zam iast po 30  po 
20  kop: od funta. 11. Sieci ryback ie  po kop: 40 od puda, na  
rów ni z linam i i powrozam i. 1 2 . Szale, chustk i, szarfy  i pasy 
tu reck ie  i kaszm irsk ie  po rs. 4 od fu n ta  w miejsce 30%  od 
wartości. C) Broń i przyrządy  wojenne, m iedziane i stalow e, 
odnieść de pozycji o tak ie jże  b ron i i przyrządach lanych i 
żelaznych do wchodu zakazanych. II. W  po rtach  C zarnom or
skich  K ra ju  Z akaukazk iego  obłożyć c łem : 1. Jedw ab przę- 

’ dzony, tudzież  rozkręcony n a  w ą tek  i osnowę, założone o- 
snowy, przędzę z bour-de-soie i w szelką przędzę z sierści i  
puchu po rs. 4 kop. 50 od puda w m iejscu dotychczasow ych 
6 rs. 2 ) P a p ie r do pisania i wszelki p ap ie r podchodzący pod 
pozycję 202 tary fy  z roku  1857 w miejsce 6 rub li sr. po
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rs. 5 kop. 50 od pada. 3) w yroby szklanne wyszczególnio
ne w pozycji 206 tejże  taryfy w miejsce 10 rs. po rs. 9k. 50 od 
puda. 4) przedm ioty porcelanowe do ozdoby pokoi z m alowania
mi, pozło tą  i ozdobam i bronzowemi w m iejce 24 rs. po rs. 23 k. 
50 od puda. 5) Skóry lisie w miejsce 40 kop. od fun ta , po 12 
rs. 50 kop. od puda i 6) zapałk i po rs. 1 kop. 50 od puda  
b ru tto  i III . Pozostawić M inistrowi Finansów  wniesienie do 
nowego w ydania Taryffy Ogólnej Celnej do handlu  E u ro p ej
skiego wyżej wyszczególnione zm iany i następn ie  poczynić 

odpow iednie rozporządzenia do wydania poprawionej tejże  
taryffy. ad 3) U kaz .Rządzącego Senatu  w dniu 25 Czerwca 
1865 r. l. Ministrowi F inansów  nadaje się praw o dozwala
n ie  w główniejszych kom orach do handlu  Europejskiego sk ła 
d u  na nieograniczony term in  tow arów  zagranicznych z zacho
waniem przytem  następujących przepisów: a) oprócz ustan o 
wionego poboru  za skład; wszelkie tow ary  zostające na  sk ła 
dzie  więcej ja k  rek  jeden, podlegają opłacie  pół procentu 
n a  miesiąc od rub la  cła, za  cały czas zostaw ania na skła- 
d z ien ad  rok  jeden; b) pobór za  sk ład  towarów w zabudow a
n iach  kom ory, tudzież opłaty półprocentów  odbywają się 
corocznie, poczynając pobór opłaty  składowego za  pierwszy 
ro k  po upływie onego a  '/2%  poboru, za  drugi rok  po up ły 
wie takow ego od czasuzłożenia towarów na skład, przytem  
jeże li czas, za  k tó ry  winny pobrane być op łaty  składowego 
i  pó ł p rocentu  nie czyni całego roku, to pierw szy oblicza się 
na  zasadzie szczegółowych przepisów o poborze składowego, 
a  drugi podług czasu, po pół procentu za  każdy miesiąc, l i 
cząc każdy  nie cały miesiąc za całkowity: C. W  razie  nie- 
w niesienia przez właścicieli towarów na żądanie p rzypadają
cych od nich na zasadzie poprzedniego punktu  pieniędzy 
sp rzedaje  się przez licytację, albo wszystek towar, albo część 
onego, bacząc na  to , ile po trzeba na  pokrycie należności i 
z o trzym anych pieniędzy, po zaspokojeniu wydatków pon ie
sionych przy sprzedaży przez Skarb  po trącają  się tak  przy
padające  od całej partj i p ieniądze składowe i pó ł procenta, 
jak o też  cło i inne należności przypadające właściwie od tej 
części tow aru, k tó ra  sprzedaną została. D. W razie  jeże lip o  
zaspokojeniu  w szystkich tych należności, okaże się ja k a  po
zostałość, to  takow a zw raca się właścicielowi tow aru, jeżeli 
zaś po sprzedaży całej partji tow aru, albo pozostałej na 
sk ładzie  po poprzednich sprzedażach, części onego o trzym a
n a  sum m a nie pokryje wszystkich przypadających od tow aru 
Skarbow i należności, to po zaspokojeniu wydatków sp rzeda
ży  tudzież przypadających od tow aru pieniędzy składowych 
i pó ł procentów , b raku jąca  część um arza się i 2. Komory 
nie m ające p raw a nieograniczonego sk ładu  w razie sprzeda
ży  towarów przez licytację za  niew niesienie w przepisanych 
term inach  przypadającego od nich cła, postępować m ają po
d łu g  przepisu  wyłożonego w poprzednim  artyku le; ad 4. W y 
ciąg z Najwyższego Postanow ienia z d. 2S Czerwca 1865 r. 
oznajm ionego w odezwie M inistra S karbu  do N am iestn ika 
K ró lestw a z d. 8 L istopada  N r5878 Od gałganów wywożo
nych za  granicę przez kom orę W ierzbołów  jak o też  przez inne 
kom ory położone na granicy K rólestw a Polskiego, pobierać 
cło w tak iej wysoko ści jak a  ustanow ioną została  Najwyżej 
w d. 13 K w ietnia 1864 ro k u  zatw ierdzonem  zdaniem  Rady 
Państw a, o poborze c ła  od gałganów wywożonych przez za 
chodnią lądową granicę C esarstw a to je s t  po kop. 3o od pu
da, ad 5. W yciąg z Najwyżej zatw ierdzonego w d. 18 P a ź 
dz ie rn ik a  1863 zdania Rady Państw a. Przywożone z zag ra
nicy w prostych flaszkach wody spirytusowe pachnące ko- 
lońską, alpejską, w ęgierską i melisową przepuszczać za  o p ła
tą  c ła  p o rs . 6 od puda  czyli po k. 15 od fun ta  b ru tto .

(Dz: W arsz:)

— We Czwartek 6 (18) b. m., jako w dzień Trzech 
Króli (v. s.) odbędzie się w Zamku o gedzinia 11-ej, 
Nabożeństwo z święceniem wody, na którem znajdo
wać §ię mają Jenerałowie. Sztabs i Ober-Oficerowie 
i  klasowi Urzęduicy wydziału wojskowego, a po ukoń
czeniu, którego nastąpi poświęcenie sztandarów u brze
gu .Wisły, pod czas zaś zanurzenia Krzyża Św., dane 
będzie 101 wystrzałów. (D. War.)

— Przyjechał do Warszawy: JWX. Jusz//ński, B i
skup Djecezji Sandomierskiej, z Sandomierza;—wyje
chali zaś: Jenerał-Lejtnant Śemeka, do Płocka; Jene- 
rał-Major Rozwadows/ci, do Nowogieorgiewska.

— Urząd Loterji w Królestwie Pulskiem, podaje 
do wiadomości Kollektorów i Osób interessowanych, 
iż ciągnienie lej Klassy 106ej Loterji Klassycznej, 
stosownie do §  5° przepisów i Objaśnień Planu, roz- 
poczętem zostanie dnia 26 Stycznia (7 Lutego) b. r.
0 godzinie lOej z rana, w duiu zaś poprzedzającym, 
to jest 25 Stycznia (6 Lutego) t. r. o godzinie 9ej 
z rana odbywać się będzie w Sali Ciągnień Loterji; 
publicznie, w obecności Osób od Rządu na ten cel wy
znaczonych, wliczenie w koło 23,500 Numerów Lo
terię 106tą składających. Jeżeliby więc kto z obe
cnych przy tej czynności, posiadając przy sobie los za
kupiony, chciał przekonać się czyli jego Numer dq 
wliczenia w koło jest przygotowany, może w koleji te
go sta,—z którego los przypada, przed rozpoczęciem 
wliczenia, mianowicie od godziny 9ej do Hej zażądać nie- 
tylko okazania takowego Numeru, ale nadto przeli
czenia całej setki, co nikomu odmówionem nie bę
dzie.—Naczelnik Urzędu Loeschern. — Sekretarz Urzę
du J. K. Noińskl_____________________(D. War.)

— Podzielamy się z czytelnikami pisma naszego, 
wiadomością jaką nam Gazeta Handlowa w Nume
rze 7 podaje, jako w przedmiocie interesującym ogół 
miasta, a szczególniej ubogą klassę ludności, dla któ
rej cbleb bywa częstokroć jedynem pożywieniem. 
Oto przy młynie parowym przy ulicy Leszno, w oko
licy Wolskich Rogatek, urządzoną jest nowa paro
wa piekarnia na obszerną skalę, wypiekać mająca 30  
do 40 tysięcy funtów dziennie. Otworzenie podo
bnej piekarni w Warszawie, bez wątpienia, przez obu
dzenie konkurencji, wpłynie na ulepszenie wypieku
1 obniżenie ceny onego; ku czemu piekarnia ta po
siadać będzie potrzebne warunki, raz dla tego, źe 
urządzoną jest przy młynie parowym, mogącym prze
robić na mąkę 400,000 korcy zboża; rocznie powtóre 
że wpunkcie miasta, gdzie targi zbożowe mają być 
ulokowane. Mają więc możność tańszego nabycia 
surowego produktu (zaoszczędzi bowiem wydatku na 
koszta transportu ziarna z odległego targu do swego 
zakładu), będzie mogła obniżyć cenę pieczywa. Pra
gnęlibyśmy też nie czekać długo na otworzenie rze
czonej piekarni na Lesznie, a jako pomocniczego 
środka dla usłużenia biednej klasie ludności, na prze
niesienie w te strony targu z Grzybowa, co zresztą, 
w obec tylolicznych debatów publicznych, uważamy 
za przedmiot przesądzony już na korzyść pomienio- 
nej części miasta.

— O ile nam wiadomo, Warszawskie Obserwato- 
rjum, w razie przeprowadzenia doń drutu telegra
ficznego, chętnieby przesyłało do miasta dokładne 
daty dzienne z obserwacji termometryczoych i baro- 
metrycznych, któreby w danym punkcie miasta, ku. 
publicznej wygodzie wystawiane być mogły. Co do 
przepowiedni barometrycznych, tak często zawodnych, 
już to w naturze ludzkiej spoczywa ta chęć przewi
dywania rzeczy przyszłych, która jest rodzouą sio
strą owej niecierpliwości „o jutro.’ Tak to studen
towi pilno skończyć szkoły, kochankowi doczekać



w
dnia szłubu, a "astronomowi frykssv proszonego 
obiadu, śnią się przez trzy nory naprzód. Po co ten 
pospiech? czas "goni, ścigać go nietrzeba, a z resztą 
cóż za owoce owej niecierpliwości? po szczęśliwem 
życiu szkolnem, nastaje życie zabiegów i kłopotów, 
po lukullusowskiin obiedzie, idzie oleum ricini, po 
słońcu deszcz, po zielonych liściach suche konary, 
po młodości łysina, po złoconych salonach często 
poddasze, a po szlubie!!. ale to nie rzecz barom e
t r u ! —

— Wiadomo jest, że przy zbliżającej się burzy na 
morzu, wierzchołki masztów opromienione są niekie
dy jakby aureolą elektryczności. Opisują teraz ga
zety zagraniczne podobne zjawisko, k tóre się zdarzyło 
na okręcie Cardigan, żeglującym do Przylądka Do
brej nadziei, ale w daleko wyższem jak  zwykle natę
żeniu, albowiem płomyki znacznych rozmiarów prze
skakiwały z masztu na maszt i to z wyraźnym szele
stem. U nas, Xiądz Tomasz Tretep, opisując P ere
grynacją czyli Pielgrzymkę do Ziemi Śtej, odbytą 
w r. 1582, przez Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła, 
Xięcia na Ołyce i Nieświerzu, powiada, że „ Wielu to 
w ostatniem niebezpieczeństwie furyującego morza wi
dzia ło" . T reter nazywa to zjawisko ogniem Sgo Gek- 
m a n a . „Powiadają majtkowie11, dodaje on, „że gdy 
się dwa takie ognie ukażą, to są spektra abo szatano- 
wie; ci zaś to mówili, co za takiemi przypadkami 
byli na okręciecb, które się natenczas rozbijały11.

— Za oneadaj, przybył do Warszawy uczony Pro
fessor i N aturalista, Autoni Waga. przywożąc z sobą 
drogocenne dla nauki nabytki w owadach, zebranych 
tak w górach Pirenejskich i na półwyspie Włoskim 
jak  również w Krymie i w niektórych Guberniach po
łudniowych Cesarstwa.

— (A. N.j W  tych dniach krążyły nad W isłą dwie 
wielkie Mewy u nas pospolicie morskiemi Wronami 
zwane. Mniej baczni, widząc białe ich ubarwienie o- 
bok czarnych skrzydeł, wzięli je  za bociany. Nic 
w tem dziwnego że zajść mogła pomyłka, co do Wro
ny, bo przecież i ludowa piosnka powiada:

Z tamtej strony Wisły, kapała się Wrona
A nasz Jasio myślał, że to jego żona.

Z resztą, nieulega wątpliwości, że bocian któryby
0 tej porze u nas się pojawił, musiałby przy zupełnym 
braku odpowiedniego dla się pożywienia, w przeciągu 
dni parę zdychać.

— Folichoń Quadrille przez Straussa, grywane 
przez orkiestrę Lewandowskiego, wyjdą wkrótce n a 
kładem  Józefa Kaufmanna, Krak:-Przedm: Ner 442. 
W tejże xięgarni nabyć można polkę Lewandowskie
go. pod tyt: Li Invitation a la Danse.

— W ciągu ubiegłego roku w Teatrach W arszaw
skich wystawiono: trzy nowe opery „L ara” Maillarta, 
„Dziesięć Cór” Souppego i „Straszny dwór” Moniu
szki, 13 nowych komedji, z tych  trzy oryginalne: „Po
rządni ludzie” Chęcińskiego, „P unk t i dwukropek" 
J. S. Jasińskiego, „Sztuka i handel” Raszewskiego
1 10tłom aczonych:Loża na operę, Przysięga Horacego, 
Pożar w Klasztorze, Ćwiartka papieru, Morderca, Mi
łość urojona, Popielnica, Separacja, Męki Tantala, 
37 sous P. Montaudoin. Wznowiono 2 oper „L unaty
czka” i Napój m iłosny”, 3 dram m ata „Narcyz, Paui 
Kasztelauowa i Okno na pierwszem piętrze, 15 kom e

dji, z tych 5 oryei nalnych”: „ S ta r .
guslhwshiego,„PannaM ężatka”Kor. ' - -->■»<?, ..
Geldhab” Fredry, „Pierwej Mam.......................  -
i „Chłopi Arystokraci" Anczyca. W ogóle zatem wy
stawiono oper i dzieł dramatycznych nowych i wzno
wionych 36.

— Do liczby okazałych sklepów, jakiemi w tych 
czasach przyozdobiło się Krakowskie-Przedmieście, 
począwszy od rogu ulicy Królewskiej ku Nowemu 
Światu, przybył od kilku tygodni jeden, który tak  
pod względem swojego urządzenia, jakoteż zasobno
ści, pożyteczności i gustu nagromadzonych w nim 
towarów, zasługuje na wzmiankę. Mówiemy tu  oSkła- 
dzie Materjałów piśmiennych, Rysunkowych i  wyrobów 
Galanteryjnych Pana J. Lewińskiego, istniejącym 
w domu Grodzickiego, w tem samem miejscu, gdzie 
przez kilka la t utrzymywał się podobny Magazyn 
Schertzmana, który przed niedawnym czasem o sta 
tecznie wyprzedał się. P. Lewiński oparł swój in te 
res na zupełnie nowych towarach, i doboru ich do
pełnił ze znajomością rzeczy i smakiem niepospoli
tym, a to z taką obfitością, że w jego handlu nik t 
zapewne na próżno szukać nie będzie przedmiotów, 
jakikolwiek związek z nim mających. Obok tego 
uderza każdego kupującego w tym sklepie nadzwy
czajna przystępność cen, o wiele niższa od praktyko
wanych we wszystkich innych podobnych Zakładach; 
papieru listowego np. z cyframi kolorowemi, wiąza- 
nemi, tyle teraz modnemi, kosztuje 100 arkuszy i 50 
kopert rs. 2, tak  iż Magazyn ten polecić możemy 
wszystkim, którzy obok elegancji i dobroci towarów 
żądają także ich taniości.

— Paniom mieszkającym w pobliżu ulicy Czystej 
a  drobnych sprawunków potrzebującym, przypom ina
my, że natej właśnie ulicy w domu P. Bauerfeinda 
jest sklep Pani Reich, w którym  nietylko różnych 
drobiazgów do robót damskich, ale także ubrań goto
wych i materjałów do nich po cenach przystępnych 
nabyć można. Obok tego uprzejma właścicielka po
dejmuje się różnych robót damskich, a nawet prania 
kołnierzyków negliżyków i t. p., Radziemy Paniom aby 
przechodząc koło tego sklepu nie omijały go, a prze
konać się chciały o prawdzie naszych słów.

— (Art: n.) Nie raz podróżni z prowincji do sto
licy dla zakupu towarów kolonjalnych przybywający, 
a nie mający miejscowych stosunków, nie wiedzą 
gdzie udać się po zakupy takowych, a mianowicie 
w jakich składach dobroć artykułów i um iarkowane 
ceny w parze idą, zwłaszcza, że choć często wyczytu- 
jem y w anonsach gazet tutejszych panegiryki i szu 
mne ogłoszenia o podobnych składach, takowym 
wszakże nie zawsze dowierzać można. Chcąc jednak 
oddać hołd prawdzie, mam sobie za powinność pu
blicznie wyznać, że od la t wielu przybywając do W ar
szawy za zakupem towarów kolonjalnych, wielkie i 
doborowe zapasy cukru i herbaty aromatycznej w ró
żnorodnych gatunkach i po nader przystępuych ce
nach znajdowałem zawsze w składzie P. Edw: Hering, 
na Krak: Przedm:, dość wspomnieć, że cukier piękny 
rafinowany, w głowach kop: 19 za funt płaciłem. Te 
więc kilka słów w interesie kupującej Publiczności, 
umieścić czuję się w obowiązku.— Alexander G ... Ku
piec i Obywatel z Łowickiego.
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VV dcii' >.'• ’■ u, ogodz:8ej wieczorem, p o d łu g
, i ' ż k .  >ie, zakończył życie ś. p. Cypryan

iadca Senator, Radca Stanu Kró- 
: j . 1. ! Kaważe* i  Orderów, w wieku lat 66. Po*

z z Synami i Córką, zaprasza 
l:'rcw< ,r; ł i Znajomych, na żałobne Na
bożeństwo, w Kościele po-Kapucyńskim, w dniu ju 
trzejszym o godzinie li te j  z rana odbyć się mające, 
a  następnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż Kościo
ła, na cmentarz Powązkowski w tymże dniu o godzi
nie 4tej po południu. (810.)

— W dniu 19 b. m., jako w piątą rocznicę smutną 
i bolesną skonu ś. p. Michała Rudzkiego, b. Dziedzica 
dóbr Goworczowa, odprawione zostanie żałobne Na
bożeństwo w Kościele XX. Reformatów, o godz: lOtej 
rano; na które, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłego, zaprasza się. (516.)

— Jutro w Kościele po-Paulińskim, odbędzie się 
żałobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Marcelego Placz- 
kowskiego, oraz Ojca jego; na które, pozostała Żona 
z Córką, zaprasza Krewnych i Przyjaciół. (811.)

— Napoleon Nawrocki, b. Poborca Kassy Powiatu 
Marjampolskiego, mając lat 60 wieku, w dniu 10 b. m. 
w m. Kalwarji życie zakończył. Pozostała Żona wraz 
z Dziećmi, zaprasza Krewnych i Znajomych, na Na
bożeństwo żałobne, w dniu jutrzejszym o godz: lOtej 
z rana, w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, odbyć 
się mające. (793.)

— S. p. Marcjanna z Jarzębskich Kwamiewka, Wdo
wa, Emerytka, przeżywszy lat 76, opatrzona ŚŚ. SA
KRAMENTAMI, po długich i dotkliwych cierpieniach, 
onegdaj rozstała się z tym światem. Pozostali w głę
bokim smutku Synowie, Synowa z Wnukiem i Córka 
z Zięciem, zapraszają Krewnych i Znajomych, na wy
prowadzenie zwłok, w dniu jutrzejszym o godz: 3ciej 
po południu, z Kaplicy XX. Reformatów, na cmen
tarz Powązkowski; oraz na żałobne Nabożeństwo za 
spokój jej duszy w tymże Kościele w dniu 19 b. m. 
w Piątek, o godz: l i te j  z rana odbyć się mające. (751.)

— Dnia 16 b. m. opatrzony SŚ. SAKRAMENTAMI, 
zakończył doczesne życie, przeżywszy lat 61, Lorenc 
Kugler, Majster Tokarski. W nieutulonym żalu po
została Żona i Dzieci, zapraszają Krewnych i Przyja
ciół, na wyprowadzenie zwłok jego, w dniu jutrzej
szym o godz: 2giej po południu, z Kościoła XX. Re
formatów, na cmentarz Powązkowski. (800.)

— Wtych duiach zmarł w Warszawie ś. p. Onufry 
Polakiewicz b. Professor Emeryt, w wieku lat 43.

— Dnia 21 z. m. we wsi dziedzicznej Włostowie, 
Powiat Łęczycki, zmarł ś. p. Leopold Skwarski w wie
ku lat 30.

— W m. Lipnie w d. 8 b. m. i r., zmarł tam
tejszy Obywatel ś. p. Domagalski.

— W dniu lity m  b. m., po Nabożeństwie żałobnem, 
celebrowanein przez JEx. Hr: Łubieńskiego, Biskupa 
Augustowskiego, złożone zostały w podziemiach Ko
ścioła Sgo Krzyża, zanim do rodzinnego grobu we 
wsi Waniewie, Powiecie Tykocińskim, przeniesione 
zostaną,zwłoki zmarłego w dniu 7mvm b. m. Stefana 
Rostworowskiego, b. Podpułkownika b. W. P., b. Mar
szałka Szlachty Gubernji Augustowskiej, Kawalera 
Orderu legji honorowej i medalu Śtej H eleny. Dla 
wielu rodzin krajowych z rodziną Rostworowskich,

węzłami krwi i powinowactwa połączonych, dla li
cznych Przyjaciół, Sąsiadów i spół-obywateli, zgon 
ten nieudaną przyniósł żałobę. Ś. p. Stefan Rostwo
rowski, urodził się dnia 2go Września 1788 roku, we 
wsi Praźmowie, w ziemi Czerskiej. Dnia lgo Stycznia 
1808 r., przeszedł z wojska Austrjackiego w stopniu 
Porucznika do lig o  pułku jazdy Xięztwa Warszaw
skiego; w r. 1810 postąpił na Kapitana, w roku 1812 
został Szefem Szwadronu w 19tym pułku jazdy L i
tewskiej, a w r. 1817 Majorem w lszym pułku strzel
ców konnych. Odbył kampanie w latach 1809, 1812, 
1813 i 1814. Był w bitwach, pod Wagram, Ratyzbo- 
ną, Mirem, Romanowem, Możajskiem, nad Berezyną 
i w oblężeniu Hamburga. Opuściwszy służbę wojskową, 
osiadł w dobrach Kowaleszczyźnie, Pcie Łomżyńskim 
i poświęcił się rodzinie i gospodarstwu wiejskiemu. 
Śmierć ukochanej małżonki, nie pozwoliła mu długo 
cieszyć się tem cichem szczęściem domowem, nieupadł 
wszakże na duchu, a poddając się Wyrokom PRZED
WIECZNEGO, całe swe szczęście złożył w synach, któ
rym cały się poświęcał, on był im nietylko ojcem, ale 
matką, niańką i najpierwszym nauczycielem, a potem 
jedynym najzaufańszym przyjacielem. Nie rozłączał 
się z niemi nigdy i doczekał też tej pociechy, że oto
czony ich i synowvch najezulszemi staraniami i wnu
cząt pieszczotami, kończył dni sprawiedliwego żywota.
Od obowiązków rodzinnych, od zajęć gospodarskich, 
przez lat kilka odrywać się musiał dla pełnienia za
szczytnych obowiązków Obywatelskich, Marszałka 
Szlachty Gubernji Augustowskiej, do których z Woli 
NAJWYŻSZEJ powołany został. Dla słabości zdro- (
wia wszakże, w parę lat obowiązki te opuścił, a za- 1
jęcia gospodarskie złożył na synów. Ś. p. Rostworow
s k i ,  łączył w sobie wszelkie przymioty żołnierza i cno
ty obywatela, dla tego dom jego miłym był zawsze 
niewypowiedzianie dla wszystkich, co go mieli 
szczęście nawiedzać. Kto raz wstąpił w te gościnne 
progi, niechętnie się z niemi rozstawał, unosząc na 
zawsze błogie wspomnienie uprzejmej gościnności 
i doznanych względów. Mąż, Ojciec rzadki,Sąsiad pe
łen życzliwości, Żołnierz i Urzędnik prawy, Pan wyro
zumiały; ś. p. R o s t w o r o w s k i  wzorem był honoru, deli
katności i sumienności.

— Zmarły w d.14 b. m. powszechnie znany w War
szawie obywatel, o którego skonie donieśliśmy, ś. p. 
Antoni Anderlini, był rodem Medjolanczyk; służył 
w wojsku Francuzkiem a w czasie wojny 1812 r. chory 
pozostał w Warszawie, zkąd już nie wydalał się i wkrót
ce tu ożeniony, przez długi czas utrzymywał restau
rację na Bielanach, a następnie przez lat wiele w Ja 
błonnie. _______ _______________

_  pocztamt Warszawski. — W jednej ze skrzynek 
Pocztowych do listów znaleziono pewną ilość kupo
nów od Listów Zastawnych,.które za udowodnieniem 
własności można odebrać z Kancellarji Pocztamtu 
Warszawskiego.— Pomocnik Dyrektora Poczt, Frey- 
gang. Za Sekretarza, Z. Wodziński. (D. W.)

— Wczoraj o godz: 6ej po południu, w Kaplicy 
PANA JEZUSA, przy Kościele Archi-Katedralnym i
Metropolitalnym Śgo Jana , zawartym został związek 
małżeński pomiędzy Panem Włodzimierzem Pr/.ysie- 
ckim, Podleśniczym Straży Kossowo, w Leśnictwie



Zakroczym, z Panną Włodzimirą-Lucyną Piotrowską, 
córką W W. Karola i Emilji z Staukowskich małżon
ków Piotrowskich, właścicieli dóbr Skwary w Powie
cie i Okręgu Płockim położonych. Błogosławił mło
dej parze po stosownej przemowie, JX. Ignacy Dudre- 
wicz, Sekretarz Konsystorza Warszawskiego.

— W przyszłą Niedzielę, dnia 2 Igo b. m., o godzi
nie lej z południa, odbędzie się w sali Auli Szkoły 
Głównej, druga prelekcja publiczna Prof: Lewestama. 
Biletów nabyć można: pojedynczych, pocenie kop: 30, 
zaś abonamentowych na wszystkie prelekcje, do krze
seł numerowanych za rs. 3, w xięgarniach PP. Senne- 
walda, Hósicka, Gebethnera i Wolffa, oraz Maurycego 
Orgelbranda, jako też w sam dzień prelekcji, od go
dziny li te j  z rana, w Hassie przy wejściu.

— Przy drugiem losowaniu 5%  pożyczki premio
wej wewnętrznej w Petersburgu 15 Stycznia, wyszły 
następujące wygrane: Ser: 12,750 Nr 47 nars. 200,000; 
Ser. 2,044 Nr 20 rs. 75,000; Ser. 7,735 Nr 42 na rs. 
40,000; Ser. 829 Nr 32 na rs. 25,000; Ser. 271 Nr 44 
Ser. 18,355 Nr 23 i Ser. 4,206 Nr 35 po rs. 10,000; 
Ser. 9,030 Nr 9, Ser. 4,053 Nr 43, Ser. 4,714 Nr 24, 
Ser. 9,163 Nr 22 i Ser. 6,455 Nr 41, po rs. 8,000.

(Gaz. Handl.)
— W dniu 20 b. m. w przyszłą Sobotę będzie miał 

miejsce w lokalu Towarzystwa „Harmonii14 wieczór 
tańcujący, dla Członkow oraz osób przez tychże wpro
wadzonych. Bilety wydawaue są codziennie od 2ej 
do 4ęj po południu w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
Długiej, do włącznie dnia 20 t. ra. Przy wejściu na 
wieczór, bilety sprzedawane nie będą.

— Pan Władysław Rittendorff Budowniczy Tea
trów Warszawskich powrócił z zagranicy.

— W wczorajszem przedstawieniu „Orfeusza w Pie
kle11 Pani Dowiakoxcska z wielkiem powodzeniem przed
stawiła rolę Eurydyki.

— W Wilnie majster Ślusarski Śliwiński, wynalazł 
nowy przyrząd zastępujący miejsce dzwonka przy 
drzwiach. Sprężyna wprowadza w ruch młotek przy
rządu, który łączy się z klamką przy zamku. Każdy 
wchodzący oznajmia tym sposobem swe wejście dwu- 
krotnem uderzeniem młotka. Nikt wejść po cichu 
niemoże, a mieszkający są wolni od dźwięku zwyczaj
nego dzwonka.

— Jutro w Dolinie Szwajcarskiej trzecie wystąpie
nie P. Charles Bernarda Fiegl, młodzieńca 14sto-Ie- 
tniego, tancerza bez nogi, który tańczyć będzie: 1) Ta
niec Hiszpański Bolero, z kasta nietami i płaszczem; 
2) Polkę; 3) Majtek, taniec Angielski; Burza, Modli
twa i Musztra ogniowa; cena miejsc zniżona, miejsce 
numerowane kop: 50, wejście do sali kop: 30, począ
tek o godzinie 5 '/2.

Wiadomości Zagraniczne.
AMERYKA. — Kurjer z San-Francisco podaje kor

espondencją z Mexyku otrzymaną, że Porfirio Diaz, 
który przed niejakim czasem uszedł z niewoli z Pue
bla, znowu suhwytany został po porażce Juaristów pod 
Santa-Anna i Amatlan i rozstrzelany wraz z Jenera
łami Arbeaga, Salazar i Fronerso. Taż korrespon- 
dencja zapewnia, że stary Alvarez, za otrzymaniem 
wiadomości, o tern rozkazał, aby nadal nie dawano 
Pardonu żadnemu Francuzowi ani Jenerałowi wojsk

I d  —

Cesarza Maxymiljana. — Niektóre z dzienników gło
szą, iż celem podróży Pana Seward jest między in- 
nemi zawarcie układu, mocą którego Stany Zjedno
czone uznają Cesarstwo Mexykańskie za ustąpienie 
im niektórych prowincji, a między temi Sónory i Niż
szej Kalifornji nader bogatych w płody mineralne.-— 
Inni zapewniają, że Pan Seward pragnie się widzieć 
z byłym Prezydentem Santa Anna. (Nord.)

ANGLJA. Londyn lig o  Stycznia. — Silna zamieć 
śnieżna, trwająca tu zeszłej nocy aż do rana, zasypała 
ulice miasta i uczyniła je prawie niepodobnemi do 
przebycia. Komunikacje telegraficzne także w wielu 
kierunkach wstrzymane zostały, skutkiem zerwania 
się drutów. — Na wczorajszej Radzie Ministerjaluej, 
Hrabia Russel, jak zapewnia dziennik „Star44 przed
stawił Gabinetowi zarys projektowanego przez siebie 
bilu reformy. Niektórzy utrzymują, że bil ów nie na
potka zbyt silnej oppozycfi w Izbie niższej. (Schl.Ztg.)

FRANCJA. Paryż, 12go Stycznia. — Kwestja Mexy- 
kańska znowu tu występuje na pierwszy plan, tak że 
po niej idzie dopiero powstanie w Hiszpanji. Cesarz 
wspomina o niej zwykle przy wszystkich rozmowach 
swych z osobami politycznemi, ale zachowuje najzu
pełniejsze milczenie co do sposobu zamierzonego roz
wiązania tej kwestji. Zdaje się nawet, że nic stano
wczego nie wspomni w swej mowie tronowej, chociaż 
wszyscy Ministrowie doradzają mu chwycenia się in
nej polityki w tej sprawie. W ogóle członkowie Ga
binetu Francuzkiego są za wycofaniem jak najspie- 
szniejszem wojsk z Mexyku.—Słychać, że w Minister
stwie Sprawiedliwości rozstrząsają obecnie projekt 
dość ważnej reformy. Rzecz chodzi o to, iżby nadal 
władza udzielania dziennikom ostrzeżeń odjętą była 
pojedynczym Ministrom, a pozostawiona Radzie Stanu 
w ogólnem jej zebraniu, tak iżby nadal Ministrowie 
wnioski swe wymotywowane składali Radzie, a ta do
piero wydawać będzie decyzję, czy ostrzeżenie ma na
stąpić lub nie.—Zdaje się że dzienniki dobrzeby przy
jęły podobną reformę.-Zapewniają, że Sekretarz po
selstwa Francuzkiego z Washingtonu, bawiący tu już 
od miesiąca, wraca do Ameryki. Wiezie on Panu 
Montholon instrukcje, zalecające największą oględność 
w stosunkach z Gabinetem Washingtońskim.—Wczo
raj odbyło się wielkie polowanie w lesie Villemare 
1’Etang. Brali w niem udział: Cesarz, Cesarzowa, Xię- 
ztwo Hohenzollern, Xi§ztwo Metternich, P. Fould i 
wiele innych osób. Tegoż samego dnia Xiążę Napo
leon polował w lesie Fontainebleau. Zaprosił on Pa
na Nigra. Mimo pojednania wyglądało to na prote- 
stację.—Krążą wieści, że Xiążę Napoleon nie obejmie 
napo wrót Prezesostwa Komitetu Wystawy Powszech
nej i że obowiązki te powierzone zostaną Xięciu Lu
cjanowi Bonaparte, mającemu przy tej sposobności 
otrzymać tytuł J.C. Wysokości. -  Zdaje się że chęć 
oszczędności przyspieszy rozwiązanie kwestji aresztu 
za długi; i to na korzyść mieszkańców Clichy. Gmach 
ten, czyli więzienie warte jest 5 miljon. fr., oprócz te 
go wydatkuje depart. Sekwany na utrzymanie 100,000 
fr.; tak że w ogóle poświęca się rocznie do 350,000 fr. 
dla odzyskania przecięciowo około 245,000 fr. dla dość 
dwójznacznych wierzycieli. W ogóle rozwiązanie to 
nie odpowiada celowi. (Ind, Bel.)



— R o z m a it o ś c i . Piszą, z Hamburga, że w Listopadzie 
r. z. wypłynęły z tamtąd dwa parowe i 8 żaglowych 
okrętów z 3,935 wychodźcami wprost do Nowego 
Yorku, zaś. pośrednio przez różnych expedytorow  
wyexpedjowano ztąd 407 osób przez Hull i L iv er
pool, także do Nowego Yorku. Już zeszłej wiosny 
liczba wychodźców z zachodniej części Xięztw Nad- 
elbańskich do Australji i Ameryki Półuocuej, była 
większą niż w latach poprzednich. Chęć do wychodź- 
twa, zdaje się powiększać. To tylko pewna, że stro
ny nasze zachodnie w ciągu roku a może i pół ro 
ku doznają znuczuego ubytku w swoich m ieszka
niach. Dotąd wielu z nich wstrzymuje od porzu
cenia ojczyzny, posiadany jaki taki majątek nie
ruchomy, albo brak zupełny środków do podró
ży. — W czasie ostatniej wiosny przez P. W., Bu
downiczego, wybudowany został w Berlinie, przy uli
cy Kowalskiej (Schmidt Strasse) pod Numerem 30  i 
31 dom 4ro-piętrowy. W ciągu lata, Budowniczy W. 
wyjechał za grauicę i od tego czasu dom ten łupkiem  
pokryty, stoi niewykończony. Sutereny zamieszkał 
był piekarz i dobrze mu się tam wiodło, ale od czasu 
zniknięcia Pana W., nie wiedząc kto jest jego gospo
darzem i będąc co noc niepokojonym od licznej ha
łastry. zwolna wyniósł się z niego cichaczem bez 
meldowania. Od tego czasu dom ten stoi otwarty na 
oścież, szyby powybijane i nakouiec policja w idzia
ła  się zniewoloną zarządzić poszukiwania, bo usa
dowiła się w nim była banda złodziei wychodzących 
przez dach na sąsiedzkie domy i tam wycieczki swo
je robiących. — „Powiedz mi Panie Pafnucy, gdzie 
pomarańcze rosną?” „We W łoszech.” „A gdzie to 
Włochy?” „Gdzie pomarańcze rosną.”

S z a r a d a .
W s z y s te k  czy  to  spoczyw a, czy  p rzy  c iężk ie j p racy , 
S łyszy  w as p ie r w s i  d r u d z y  ro zk o szn i śp iew acy!
A  w idząc w asze  życie , ra d o ść , za leca n k i,
D ru g ie  ta k ż e  o szczęściu  p rzy  b o k u  koch an k i!
O w zajem nych  u czu c iac h , w ęzłach  p o łączen ia ...
C óż k ied y  z te j u łu d n e j g o rączk i m a rz e n ia ,
K tó ra  n ie ra z  je d y n e m  szczęściem  j e s t  n a  św iecie,
C zas, z b y t p rę d k o  sw ym  ch ło d em  ludzi p ie r w s z e  tr z e c ie .

(Z esz ła  S za rad a : B a .jadery .)

D odatkowe W ladomońci Bieżące.
— Przegrląd K atolick i, N e r  i ,  w y szed ł z d ru k u  

i  zaw iera : R z y m sk ie  k a ta k u m b y ; X iąd z  A lb an  S to ltz ; U w a
g i n a d  życiem  JE Z U S A ; K o resp o n d en c je  z P ło c k a ; K ro n i
k a :  B ib ljo g ra fja . O dpow iedź R edakcji.

K ó łk o  Uom owr w yszło  z d ru k u  n a  p ie rw szą  p o 
ł o w ę ' S ty c z n ia  i z a w ie ra : P u s ty n ia , w iersz A. E .  O dyńca 
(z d rzew o ry tem ); H o ro sw ita , p ie rw sza  a u to rk a  d ra m a ty c z n ą  
z  X ll lg o  w ieku , p rz e z  L u c ja n a  S iem ieńsk iego ; O g rzeczn o 
śc i, o p o w ia d a n ie  pew nej D am y, p rz e z  G a b rje lę  z O. P uzy- 
n in ę ; N a p a d  T a ta ró w  n a  O p ató w , p rzez  A z Ch: B o rk o w 
s k ą  (z d rzew o ry tem ); K o rre s p o n d e n r ja  M ic h a ła  M uiszcha  
M a rsz a łk a  W . K ., z n a jd u ją c a  się  w A rch iw um  W iszn iow iec- 
k im , p rzez  W . W ró b lew sk ieg o  (K oronow icza); W iadom ości 
l i te ra c k ie ;  P rz y tem : D o d a te k  o u b io ra c h ; L a lk a  do w y c ie ra 
n ia  p ió r , (z d rzew o r:); O sz k ó łk a c h  o g ro d n iczy ch , p rzez  
J .  P o zn ań sk ieg o , o g ro d n ik a  z z a k ła d u  b ra c i  H o z e r  (dalszy  

O ra z  ta b lic a  ry su n k ó w  do h a ftu .
Gazeta Ilo ln ieza , N r  l ,  w yszed ł z d ru k u  i z a 

w iera : Ż ydzi ja k o  ro ln icy , p rz e z  S ew ery n a  K orow aj, M a te -  
Iick iego ; Czem  człow iek  ży je  (p o d łu g  S z le jd en a), p rzez  Ju -  
l ja n a  K u rtz a ; B ro n a  do w łóczen ia  i o czy szczan ia  z chw astów  
posiew ów  rzęd o w y ch  (z ryciną), p rz e z  Z y g m u n ta  Ja ro s z e w 
sk ieg o ; K o rre s p o n d e n c je  g o sp o d a rsk ie : z W ro c ław ia , p rz e z

J .  M. F r i tz a ;  z W iln a , p rz e z  M ścisław a K am ińsk iego ; P rz e 
g ląd  ro ln iczy ; N ow iny g o sp o d a rsk ie ; W  od c in k u , P o d ró ż  a g ro 
n o m iczn a  n ad  W ołgę , p rzez  A n d rz e ja  M a z u ra .— Gazeta 
R oln icza  w 1866 ro k u  w ychodzić będzie  i k o sz tu je  w raz 
z  d o d a tk am i, n a  s ta c ja c h  pocztow ych  k w a rta ln ie  rs. 1.

— P am iętn ika  T ow arzystw a IiekaraUle- 
go W arszaw skiego , o s ta tn i poszy t za  rok  1865, w y 
sz e d ł z d ru k u  i z a w ie ra  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły : Rogow icz, 
p rz y p a d e k  gynekolog iczny ; M ink iew icz , o o p e rac jach  p r z e 
ciw ko ży lakom ; M ilc z , c h o le ra , je j is to ta  i leczen ie  (dokoń - 
czen ie); Ja n ik o w sk i, M a te rja ły  do dziejów  hyg ieny  i p o 
lic ji le k a rsk ie j w P o lsce ; K u lsk i, K ro n ik a  L e k a rs k a  z a g ra 
n iczn a ; C zynności T stw a  L e k a rsk ie g o  W arszaw sk iego .

— Rodzina, N r 2, w y szed ł z d ru k u  i zaw ie ra : R o 
d z in a  w p ie rw o tn y m  sw ym  rozw oju  (dokończen ie), p rz e z  
Ig aaceg o  Z enow icza; K lem en ty n a  z T a ń sk ic h  H oftm anow a 
(dalszy  ciąg), p rz e z  F e lic ję  W .; O pow iadan ie  z p io sn e k  l e 
śnych  i u licznych  W ik to ra  H ugo, p rz e ło ż y ł W ł: S . ;  S m u tn a , 
w iersz , p rzez  L ilja n ę ; Syn d o robk iew icza , p o w ia s tk a  (dalszy  
ciąg), p rzez  S ew erynę z Z ochow skich  D.; O p rzed staw ie n ia ch  
a m a to rsk ic h , p rz e z  A le x a n d ra  M akow ieckiego; R o zm aito śc i; 
S tu d e n c i T u lący  w D orpacie ; S zk o ła  ludow a w K o ry tn ick ie j-  
W o li; P re le k c je  D o k to ra  W isłock iego ; S zkoły  e le m e n ta rn e  
w A m eryce  P ó łn o c n e j; S zk o ły  e le m e n ta rn e  w P a ry ż u .

— T y g o d n i k  I t l ó d ,  N e r  2, w y sz e d ł z d ru k u  i z a 
w iera : Ib ra h im  i R o k so la n a , o b ra z e k  h is to ry c z n y  z czasów  
S u łta n a  S o lim an a ; P io sn k a  p a s tu sz a , w iersz  J a n a  P ru s i
now skiego; P o g a d a n k a  ty godn iow a; O u b io ra c h ; K o rre sp o n - 
d e n c ja  z P a ry ż a , S ew eryny  D.; N ow ości zag ran iczn e ; O pis 
d esen i sz ydełkow ych  n a  d ru ta c h  i k rzy żo w ą  ro b o tą ; P r z e 
p isy  k u ch en n e ; K o rre sp o n d en c ja : W  d o d a tk u , pow ieść  ^Ga- 
b r je la , szk ic  obyczajow y o ry g in a ln ie  n a p isa n y  (dalszy  ciąg). 
D o teg o  n u m e ru  d o łączo n y  a rk u sz  z w zoram i: se rw e ty  sz y 
dełkow ej, sak iew k i, k a p c iu c h a  i ro zm aity ch  ro b ó t w łó c z k o 
wych.

— Z o r z n ,  N r  2, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : N ie  sam ym  
ch leb em  człow iek  ży je ; P o g a d a n k a  o św iecie i o w szystk ich  
rzec z a c h , k tó re  n a  nim  są; w iersz  B odaj w as i; W ie le  r z e 
m io sł a  w końcu  ż e b rac tw o ; H is tc r ja  o sze w c u  H e ro s tra c ie ; 
W a ż n ie jsz e  z d a rz e n ia ; T y fu s u  b y d ła  ro g a te g o  i Z ag ad k a .

—  Gonlee N r  2gi, w yszed ł z d ru k u  i zaw iera : O z n a 
czen iu  re n ty  g ru n to w e j i k a p ita łu  w ro ln ic tw ie , p rz e z  Zyg. 
Ja ro szew sk ie g o ; P o low an ie  *a pom ocą la taw ca  ^z ry c in ą); O 
s to su n k u  n asze j p ro d u k c ji ro lnej do h a n d lu  m iędzy  n a ro d o 
w ego, p rz e z  Z y g m u n ta  Ja ro szew sk ieg o  (dokończen ie); K o r
re sp o n d en c ja ; R ozm aitośc i; H an d e l. W  o dcinku : Puszcze  i 
k n ie je  P o d g ó rsk ie  w w iekach  śre d n ic h , p rzez  Szczęsnego M o
raw sk ieg o .

_  K m iotek , N e r  2 , w y sz e d ł z d ru k u  i zaw iera : J a 
k im  sposobem  bez  w ielk iego  k o sz tu  m ożna p rz y ra b ia ć  d o 
s ta tk u ;  0  m orzu ; P ro żeszo w n ik .

—  W  X ięg a rn i I I ,  P l a n e t  p rzy  u licy  N ow in iarsk iej 
p o d  f ila ram i N er 6 , n abyć m ożna po cen ie  zn iżonej s ią ż k i  
n a s tę p u ją c e : B ib lja  W u jk a , L w ów  3 tom y, ? r s  7 k. 50, n a  
r s . 2 ; G a le rja  n a jśw ieższa  p o r tre tó w  R adzivf“ «owskich, p rzez  
E d w a rd a  K o tłu b a ja , o p isan a  h isto ry czn ie , z d rzew o ry tam i, 
z rs . 7 k . 5 0 , n a  rs. i k. 80; Ż ycie Ja n u sz a  R a d z iw iłła , 
p rz e z  E d w a rd a  K o tłu b a ja . z rs. 2 k. k. 60; X ią ż k a
m ło d e j C h rześc jan k i po p o lsku  i po franouzku , 2 tom y, z rs. 
2 n a  k /  50; X ią ż k a  K o b ie ty  C h r z e ś c j a n k i ,  z  r a . i k. 20, na
k . 30 ; Ś w iat D ziecięcy, czyli z b ió r  nauczek , p o w ias tek  i w ie r 
sz y k ó w , p rzez  N ow osielsk iego 4 tom y, z rs. 2 k . 4 0 , n a  k . 
5 0 ; K om edje  N iem ojew skiego z r s  U na  k. 20; O b ro n a  S o 
k o ło w a, śpiew  w IX. p ie śn ia ch , ż k. 60, na  k. 15; S ło w n ik  
w szy stk ich  w y rażeń  u ży w anych  w m uzyce p rzez  S c h u b e r ta , 
z  k. 75, n a  k . 30; P ism a ró ż n e  w ierszem  S tan is ław a  J a c h o 
w icza, z rs  i k. 20 , na k. 3 0 ; Nowe śpiew y d la  dz iec i p rzez  
S ta n is ła w a  Ja c h o w ic z a , z k. 75, n a  k. 20.

DONIESIENIA-.
K to b y  sob ie  ży czy ł F anny z m aszy n ą  do szycia  B ie li

zny, do dom u lub  n a  m iejscu  o d ra b ia ć  się  m ianej, z w sze l
k im  g u ste m , n iech  się  zg łosi pod N r 51* przy  u licy  Podw al,
gdzie  s tró ż  m iejscow y w skaże . (733.)
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W  Zakładzie moim, pod Nrem  203 w mieście 
Łomży istniejącym , został zapom niany w P aźd z ie r
n iku r. z., przez niewiadom ą osobę PUGILA
RES, którym  obok małej kwotki pieniężnej, 

znajdowało się  z k ilkanaście Rewersów na sprzedaż drzew a 
kilka  kwitów na wygajenie łąk  Poszkodowany, za  udowo
dnieniem  w łasności, każdej chw ili odebrać może.

L e o n  f i w ł e t l i u s k l  (727.)
O o o o o o o o o o ^ ^ o o o o d o o o c o o o o o o o o o c o o c m o O

Q W  Pow iecie Ł ęczyckim , blizko M iasta P ią tku , je s t  do Q
O sp rz e d a n ia  M a j ę t n o ś ć  J t Y R Ó t l .  obejm ująca o 
® p rz e s trz e n i  włók 15, w czem około 5 włók łąk , m aję 0
S t n o ś ć  ta  sprzedaje się z Inw entarzem . O w arunkach}  
« sprzedaży dowiedzieć się m ożna na grancie, lub t u j  
Cw W arszawie, w domu przy ulicy M okotowskiej N r 1658,5 
ę w m ieszkaniu N er l ts ty .  (Nr 719) 0
P O C X > 0  Q Q n « y j Q g r > r < J O O O O Q O O C ] C O O O C O O O O O O O C O K S

Zawiadamiam Szanowną Publiczność po- 
dróżującą, iż z dniem dzisiejszym objąłem  na 

I S E g g ]  m oją własność

m i m  Hotel Szlązki w Wrocławiu,
przy ulicy Biskupiej N r 4/5. S taran iem  moim będzie z a u 
fanie k tó re  poprzednik mój zyskał niety lko u trzym ać ale 
rzetelnością i rychłą usługą wzmocnić takowe. U praszam  
o łaskaw e względy i odwiedzanie — W rociaw  dnia 6 S ty
cznia 1866 r. — C a r l  M O S L E R .  (803.)

MAMA młoda
bruueta , ze świeżem pokarm em , życzy sobie przy
jąć  obowiązek za mamkę. W iadom ość przy ulicy 

Złotej i róg Zgoda N r 1521 , dom P. Modzelewskiego u A k u 
szerki Spoczyńskiej. (792).

n S ąd o  sprzedania!

Meble mało używane,
G arn itu r Orzechowy: 12 K rzeseł, 2 Fo te le , K ana

pa, S tó ł p r z e d  k a n a p ę ,  G a r n i t u r  Mahoniowy: 6 Krzeseł, 2 
Fo te le , Komoda i S tó ł p rzed  K anapę, dwa F o te le  p o 
k ry te  axam itew  solferino, 4 F o te le  mahoniowe starego fa
sonu, S tó ł jada lny  duży. B iórko bronzowe na kolor
m ahoniowy polerowane i Ł óżkojesionow e. P rzy  ulicy Nowy
Świat pod N r 58 nowem, w podwórzu na dole na  prawo, N r 
m ieszkania 22 . (738.)

Osoby pragnące ulokować k ap ita ły

Do 100,000 (sto tysięcy) Rubli sreb.
W  G O TO W IŹN IE, 

ua najlepsze hipoteki m iejskie w W arszawie, lub ua  tak ież  
hipoteki dóbr. R aczą zgłosić się bez pośrednictw a do Kan- 
cellarji M ecenasaPariso ta  na  ulicy D ług iej róg B ielańskiej 
N r 576, nad A pteką na  lem  p iętrze, codziennie do godziny 
lOej z rana, albo po 4ej wieczorem. (717.)

Lód z Sadzawki,
w ogrodzie dawniej Ohma, je s t  do sprzedania. T am że je s t  do 
wynajęcia L o r t o w , , ! , ,  W iadom ość bliższą powziąść m o
żna w X ięg«rni S O rgelbranda, w dom u własnym  przy ulicy 
B eduarskiej. (632.)

Osoba wieku średniego,
znająca detualn ie język niem iecki, | polski i rosyjski, po trze
buję posadę do H andlu lub też  do K antoru  jakiegokolw iek. 
W iadom ość u Rządcy domu, przy ulicy Z łotej pod N j 1500 .

(720.)
K toby m iał jed en  albo dwa R o k o j e  zaraz  do wynaję

cia, raczy swój adres zostaw ić u s tróża  domu N r 732 przy 
ulicy Leszno. (785 ).

Osoba w średnim wieku,
z dobrem  wychowaniem, posiadająca  języki, znająca  się na 
gospodarstwie, poszukuje m iejsca do Z arządu  D om em ,M at
kow aniem , tu  w W arszaw ie lub na  prowincji. W iadom ość 
na Pradze u Rządcy domu N r 397 ulica R rukow a (718.)

M W czoraj w wieczór, przy rogu ulicy Nowy Świat 
iŚ to-K rzyzkiej, wysiadając z Omnibusa, upuszczono

Lorynetkę podwójną,,
w róg oprawną, o dwóch szkłach, jedno  wypukłe, drugie 
wklęsłe. N a okładce w pośród tarczy nejzylbrowej, by ła  cy 
fra  A. H.—Znalazca raczy oddać za  nagrodą do R edakcji 
K urjera  W arszawskiego. (812.)

Dwie Klacze,
guiada i kasztanow ata,’rosłe, powozowe, są  do 

L swlsjcSsS-Jj sprzedania, oraz powóz i szory. W iadom ość na 
rogu ulicy B ielańskiej i T łom ackiego N r 600, u  S tangreta  
S tanisław a. (261.)

J e s t  do sprzedania:

Garnitur Mebli Mahoniowych,
jak o  to: 6 K rzeseł, 2 F o te le , K anapa  i S tó ł 
przed kanapę w dobrym  stanie, adam nszkiem  wełnianym 
pokryte. W iadomość przy u lic y  Śto-Krzyzkiej pod N r 1343 
W iadom ość u  stróża . (695.)

J 5 Ł  Kareta lekka poczwórna,
czyli tak  zwana potró jna, bardzo mocno zbu- 
dowana, tak  jak  nowa, do sprzedania  za  cenę 

przystępną. W iadom ość na  L esznie N r domu 721, m ieszka
nia  N r 7. (686 )

W Folwarku KrasnowolaI g g g g  p o i  W arszaw ą, na  1 le j wiorście, za rogatkam i 
Mokotowskiemi, je s t  do sprzedania  15 krów  

cielnych i jed en  Stadnik. W iadom ość na miejscu.
(788.)

® Są do sprzedania

2 Domy w Warszawie,
jed en  zupełn ie nowy, przy jednej z naj 

celniejszych ulic, na  7 procent; drugi w środku  m iasta , ró 
wnież nowy na  8 procent, czystego dochodu. — J e s t  tak że  
Majątek ziem ski 2 '/2 m ili od W arszaw y położony, 
35 włók dworskich, w tych 1 1 włók łąk  na  10 procen t czy
stego dochodu. W łościanie uregulow ani.— W iadom ość w do
m u W go F ry tsch e  N er 1574C ulica Jerozolim ska, u  R ządcy 
Rakowskiego, od godziny 2ej do 5ej po południu (20 , 114)

Przjjeehali do Warszawy:
Antoszewski Ign: Ob: z G rodziska n r 625; F isze r O tton 

Sędzia z Biały n r  i 527; Gosławski Ju ljan  L ek arz  z Puław  
n r  1572; Majewski K ajetan  Ob: z Rawy n r  585 ; S tępkow ski 
Edm : Ob: z K om una n r 473; T ursk i Józef Ob: z Boguszyc 
n r  585; W ąsowicz Tom asz Ob: z Zadusznik n r 601.

Wyjechali: Andrychewicz M ichał Ob: do P rzy b o ro 
wie; baranow ski Ign: D oktor do L ublina; Dembowski W ład: 
Ob: do R udy; Jez iersk i K arol Hr: do M ińska; K orf Józe i 
B aron do R adom ia; L ubińsk i W ito ld  Hr: do Jab łom a; M a
łachowski Rom an H r: do Brześcia.

#“r * y J e e S » a S a  *  K a g r a n S e y :  Balczewski Jó z e f Ob: 
zP o zn an ia  n r 1572; Chodylski Ju lju sz  U rzędnik z W iednia 
n r  2668 ; Kosowski Jó ze f Ob: z K rakow a n r  4 3 ; W alew ski 
Ju ljan  Doktor Praw a z K rakow a n r 1194; W alewski K aro l 
Ob: z B erlina n r  614.

W yjechali ŻE»ięr.'*«ieę: Bielawski F e lix  Ob: do 
W rocław ia; Glotz Stan: Ob: do Berlina; H ertw ing W łodz. 
R adca  Koleg: do W iednia; Skórzew ski Zyg:H r: do Bydgoszczy

Karety, Omnibuay i Poczty Wozowe.
C o d z i e n n i e :

Omnibusy: do R adom ia o godz: lOej rano; do L u b li
na  o 6ej po południu; do Sochaczewa o 6 '/2 pó po łud :; do 
Brześcia L it: o 7ej po po łudniu .— f i l a r e t y :  do L ub lina  o 
le j po połud:; do Suw ałk o 2?j po, połud:; do R adom ia o 6 l/ 2 
po p o łu d n iu .— W Poniedziałki, Środy, Czwartki i Soboty, 
W ózkowa do P iaseczna o godz: l2ej w południe: w Pon ie
działk i i C zwartki K aretk i o godz: 6ej wieczorem.



Ostatnie Wiadomości.
Dnia 15go b. m. ogodz: 1% z południa, nastąpiło  

w Berlinie otwarcie Sejmu Pruskiego, przez Prezesa 
Ministrów, Hr: Bismarck, który odczytał mowę tro 
nową. Wspomniał on w niej naprzód o niemożności 
doprowadzenia do skutku porozumienia się Izb z Ko
roną, w celu uchwalenia prawa budżetowego, skutkiem  
czego administracja kraju bez takowego prawa w ro
ku zeszłym  prowadzoną być musiała, dodał wszakże, 
iż  finanse Państwa są w stan ie  pomyślnym i dadzą 
możność zaspokojenia zwiększonych potrzeb, oraz po
lepszenia płac wielu szczupło uposażonym urzędnikom. 
Dalej dotknął ekonomicznego stanu kraju, trakta
tów handlowych i celnych nowo-pozawieranych, osta
tecznego uorganizowania Izby Panów i kwestji re
formy militarnej, oświadczając zarazem, żerząd zanie
cha przedstawienia na nowo swego projektu, gdyż nie 
spodziewa się  od Izb pomyślnego rezultatu; zapewnił
0 przyjaznych stosunkach Prus z Państwami zagra- 
nicznemi, zapowiedział projekta powiększenia sił 
morskich, a w końcu wzmiankował o umowie Ga- 
steinskiej, kwestji Xięztw, przygotowaniach do budo
wy kanału łączącego Bałtyk z morzem Pólnocnem,
1 wezwał Izby do pomagauia w pracy rządowi około 
dobra kraju.

Podług telegramu z Madrytu, „Monitor11 wieczorny 
z 15go donosi, że Admirał Hiszpański Pareja odebrał 
sobie życie, i źe Prim stoi o 100 kilometrów od gra
nicy Portugalskiej. Załoga z Badajoz wyruszyła prze
ciw niemu. Inne dzienniki zapewuiają, na zasadzie 
doniesień z Madrytu datowanych 14go, źe Prira trzy
ma się w górach Gwadalupy. — Izby Berlińskie odby
ły  już posiedzenie 15go b. m. po południu. — Minister 
Stanu Pruski Auerswald zmarł. (Schl. Z tg .) .

D O N IE SIE N IA .
Przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr I256c w Magazynie Mód 

pod firmą Wyganowskiej, obok Apteki Wgo Roopego, jest 
do sprzedania Galopa A tlasow a, podbita materją 
z tumakowym kołnierzem i mankietami za rs. 36. (575.)"

Rs. 2,000.
Ktoby miał do wypożyczenia na lszy Numer hi

poteki domu murowanego, tu  w Warszawie, bez 
pośrednictwa osób trzecich. — Wiadomość powziąść można 
w D rukam i K urjera Warszawskiego. (3 2 6 .)

Dla Wiadomości 
Szanownych Obywateli Gub. Lubelskiej.

S zp ir lilerze  Dworskie w Bachowie nad W isłą poło
żone, od lgo Stycznia r. p. przechodzą pod zarząd W łaści
ciela Dóbr. Szpichlerze te  mogą bezpiecznie i wygodnie o- 
koło 50,000 korcy zboża pomieścić. Wszelkie ułatwienie i 
bezpieczeństwo zapewnia się osobom, które swe produkta 
tam  składać zechcą. Intcressanci zechcą się udać ustnie 
lub piśmiennie do Rządcy Dóbr W. Rudzińskiego w Racho-

j (19,984.)
W Dobrach Czerwona-Niwa, 10  wiorst od 

Stacji Drogi Żelaznej W.-W. Ruda Guzowska, 
jes t do sprzedania,

400 Sztuk Owiec,
dobrze wyksumionych —Bliższą wiadomość powziąść można 
u Właściciela domu Ner 1651/2, przy ulicy Wspó"lnej.
.  ;  (2 io.)

M N auezyelel T aiieów  Sn lononych  
PIO TR ŃMŻYi.HKI,

podaje do wiadomości publicznej, że wyucza 6ciu 
Tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku 

lekcjach, Osoby które wcale nie tańczyły i nigdy się nie 
uczyły i to do lat sociu wieku, z zastosowaniem nauki do 
każdego wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej 
nauki, zgłosić się zechce pod Ner 11 przy ulicy Śto-Jańskiei 
na im  piętrze w oficynie. (7 3 6 ).

OSTRYGI Ostendzble I Holszlyń-
IjS ł®  „  z  Flensburga, codzień świeże, nadchodzą 

S |  do Handlu Win i Delikatesów A. M tę » k o « v -  
s k •**««*■— Tenże Handel otrzymał świeże R Y -  

M o r s k i e  T u r b o t g  iSolleg, oraz SIELAW Y  
i SIEJE Augustowskie wędzone. (17,448).

OSTRYGI O stendzk le świeże, nad- 
chodzą ̂ codziennie do Handlu pod firmą Józe- 

l i i i  li**, w Gmachu Teatru, ulica W ierzbo- 
•"■“ ■“■■w wa. (16,414).

r - ’ D onG lovannl- Przez Artystów 
Włoskich. Abonament Lit: B Nr 14) . -  Jutro, O rfeusz  
w  piekle.

Teatr Rozmaitości. -  Dziś, O’ p dyby  n ie  j a ! —  
L o za  na operę.

C S a b ln e t  A l e t o s k o p ó w -  w  Sali Resursy Obywa
telskiej od godziny 11 ej rano do 9ej wieczór. Cena wejścia 
Kop: 50. Dzieci płacą połowę, ( l9,419).

Ceny T u r a o u r  W a r s z a n a h i c —  Dnia i 6 b. m. 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 3  kop. 75 do rs. 7 kop. —• 
żyta od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 87; owsa od rs. l kop. 80 do rs! 
2  k. 2 ; gryki od rs. 4 k. 20 do rs. 4 kop. 35; kartofli od rs. 1 
k. 20  do rs. l k. 3 5 .

O k o w i t y  p ró b y  n ,  p ła c o n o  d n ia  15  b . m ., w ia d ro  o d
rs. 2 k. 40% do rs. 2 kop. 48; za garniec od rs—  k. 78% 
do rs. — kop. 81.

S lie K d y  W a r n ń w e k l 4 ' ~  Dnia 17 Stycznia 
r. b .: za obiigi skarbowe 100  rs. orróc* kuponu, żądają rs. 82 
k. 8 2 2/ 0, dają rs. — kop. —; za Listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup: za 15 rs. żądają r«. 18 k. 49»/s, dają rs. 12 
k. 44%; za Listy likwidacyjne, żądają rs. —, dają rs. 
80; za nową Kossyjską pożyczkę premiową z roku 
1865 (oprócz kup:) oryg: żądają rs 112  k. —, dają rs. — 
k. — ; Metalliki Lutowe żądają rs. — kop- — » dają rs. 
100  kop ie jek—; Metaliki Sierpniowe— żądają rs. — ko
piejek —, dają rs. 99 kop. 66; za Bilety Banku Cesarstwa, 
oprócz kuponu, żądają rs, 91 k. 75 , dają rs. 91 kop. 25; 
za Akcje drogi żelaznej ó1 arszawsko Bydg: po rubli sr. 
10 0 , Żądają rs. 67 k. 50, dają rs. 67 k. 25; za akcje Drogi
żelazne] W.-W. za sztukę żądają r s .— k. —j oają rs. 75 k  ;
za akcje Głów: T o w : Rossyjsk: Dróg żelaznych żądają r s .  — 
k. —, d a ją  rs .  122  k .—; z a  akcje kolei ż e la z n e j W a r s z a w - 
s k o -T e re s p o ls ln e j  ż ą d a ją  rs .  100  k o p . 50, dąją rs, 100  k. 1 7 ;
za Obligacje cząstkowe z r ] 835  p0 złp. 500, dająrs . 1 0 0  k. 7 5 ; 
za certyfikaty Banku na oblig: cząst: lit: A. p0 2 tp. 300 d a 
ją rs. 50 k. 50; lit: B. po Złp. 20 0  bez kupom, dają rs. 27 k. 
— (z kuponami dają rubli srebnych 34  kop. —). za dowody 
Kommis: Centr: Likwid: dają rubli srebnych 6 kopiejek 15 ; 
za Pożyczkę R0 s: 5 tą z r. 1S54  oprócz kuponu, żądają rs. 
88  kop. — , dają rs. — kop. —i za °blig: Głów: Tow: Ros: 
dróg żelaz: po fran: 2,0 0 0 , żądają rs. —, dają rs. 92 k. —. 
Za Akcje Fabryczno-Lodzkie żądają rs 100  k. 50, dają rs 
100  kop. — pó ł imperjały rossyjskie płacono rs. 6 kop. 27. 
Dukaty hol. nowe płacono rs. 3 kop. 65. — Wartość ku 
ponu bieżącego od ohligów skarbo: rs. 1 k. 18%; 0d listów 
zastawnych k. 4 '/ , ;  od Listów likwidacyjnych kop: 5 2 % ; od 
5te; Pożyczki RossyjskieJ z roku 1854 rs. 1 k. 25 .

Do dzisiejszego „ K u r je r a  Warszawskiego” dołączony jest 
Prospekt na Pismo perjodyczne p. n. P r z e g l ą d  
T e e l i n i r z i i y .  _______

W Drukarni K urjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowty.


